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w związku z art. 17 Paktu Ligi, a dających Lidze Narodów podstawę prawną do 
udzielenia pomocy członkowi, który stał się ofiarą naruszenia jego „integralności 
terytorialnej oraz istniejącej niezależności politycznej”. Osmańczyk pisze o ukła­
dzie monachijskim, że jest to „symbol traktatu opartego na złej woli, z zamiarem  
przygotowania warunków do wojny napastniczej podp. [ . . .] przez szefów dwu 
rządów faszyst. [.. .] oraz dwu rządów burż.”. Niewątpliwie takie zamiary miał 
Hitler, natomiast nieporozumieniem jest wrzucanie do jednego worka z nim Da- 
ladiera i Chamberlaina, którzy właśnie dlatego, że pragnęli pokoju „za wszelką 
cenę”, zostali negatywnie osądzeni przez historię.

W Encyklopedii znajdujemy wiele błędów drukarskich, co razi zwłaszcza w 
prizypadku nazwisk, nip. Mao Tse-tung d Ho Chi Minh (w tekście widnieją jako: 
2137 — Mao Ce-tung, 3641 — Mao-Cetung i 3897 — Ho Szi Min, 3902 — Ho Chi 
Min), podobnie w  tytule strony 680 czytamy: Plan Gomółki, a cztery wiersze poniżej 
hasło Plan Gomułki.

Mimowolne skojarzenia i uśmiech wywołują niekiedy zaskakujące hasła oraz 
odniesienia do innych haseł, za pomocą których autor jakoby chciał rozładować 
napiętą i pełną powagi atmosferę towarzyszącą „maratonowej lekturze”. Natra­
fiamy na hasła: Bronchit, Wąż w tunelu, John Buli, Piwo  itd. Wyjaśnień termi­
nów Mulaci, Kreolowie należy szukać pod 2182 M etysi, hasła Podpatrywanie (s. 688) 
pod 4088 Zycie prywatne. Humorystycznie wypada także hasło 853 „Drogowe w y ­
padki, przedmiot zorganizowanej stałej współpracy międzynar., zainicjowanej. .
( przy okazji, dlaczego, skoro już mają być w  Encyklopedii omówione są tylko w y­
padki drogowe, a nie ma wypadków kolejowych, morskich, lotniczych?).

W recenzowanej książce jest mnóstwo ciekawych i wręcz niedostępnych skądi­
nąd danych; brak tylko solidnej korekty. Ocena generalna wypada bardzo pozy­
tywnie. Edmund Osmańczyk dał książkę potrzebną i wartościową, wypełniającą 
dotkliwą lukę w rodzimym piśmiennictwie. '

A. J. RYDER: Twentieth-Century Germany. From Bismarck to Brandt.
Macmilan, London 1973, 6566 ss.

W ostatnich latach daje się na Zachodzie zauważyć duże zainteresowanie dzie­
jami najnowszymi, o czym świadczą liczne, chociaż bardzo zróżnicowane poziomem, 
wydawnictwa książkowe ukazujące się szczególnie obficie w RFN. Wiele uwagi 
skupia przy tym od dawna historia Niemiec, zwłaszcza w  kontekście dziejów  
Europy. Autorzy tych prac — co jest zupełnie zrozumiałe — wywodzą się prze­
ważnie z niemieckiego kręgu kulturowego. Godnym przeto zainteresowania wyda­
rzeniem wydawniczym ubiegłego roku — co bardzo przychylnie odnotowała krytyka 
w  R FN 1 było ukazanie się w  Londynie dzieła uczonego brytyjskiego, traktującego
o historii Niemiec . . .  Od Bismarcka do Brandta. Nasuwa się tu jednak pytanie, 
czy to — w pewnym sensie — nowe spojrzenie na dzieje najnowsze Niemiec przez 
autora „z zewnątrz”, reprezentującego ponadto warsztat naukowca-histoiryka, w y­
kładowcy uniwersyteckiego, czynić może oceny bardziej zobiektywizowane. Czy

• P o r . :  B e rn h a rd  M a n n ,  Ein E ng ldnder sie lit d eu tsch e  Z e ltg esch ich te . E in  fa lre s B uch  
iiber deu tsch e  G esch ich te  vo n  B ism a rc k  zu  B randt. „ F ra n k fu r te r  A llgem eine  Z e itu n g "  n r  227/ 
/1974, s. 4.

■Tomasz Naganowski
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prezentowane studium ułatwi w pewnym stopniu ustalenie źródeł niektórych zja­
wisk składających się na współczesność obecnych Niemiec Zachodnich, noszącą nie­
kiedy znamiona kontynuacji pewnych tradycji czasów minionych, czy też stano­
wi ono tylko kolejną próbę zwykłej syntezy tego — tak znaczącego w dziejach 
kraju, kontynentu europejskiego i świata — okresu, poszerzoną wykorzystaniem  
istotniejszych pozycji dorobku piśmienniczego wielu autorów, głównie zaś history­
ków anglosaskich 2 i niemieckich 3 oraz wielu źródeł.

Autor legitymuje się określonymi kompetencjami merytorycznymi z zakresu 
studiów przedmiotu, wzbogaconymi także autopsją: opublikował dwie prace o nie­
mieckiej rewolucji 1918 -1919 r., lata powojenne spędził w  Niemczech pracując 
w Brytyjskiej Komisji Kontroli, później zaś poświęcił się studiom najnowszej hi­
storii Niemiec w londyńskiej szkole ekonomicznej.

Zamierzeniem Rydera było takie ujęcie ośmiu ostatnich dziesięcioleci historii 
Niemiec, aby relacjonując i interpretując najważniejsze wydarzenia, ukazać jedno­
cześnie różne aspekty i trendy ekonomiczne, polityczne i kulturalne. W dwunastu 
rozdziałach swego obszernego dzieła zrealizował ten zamiar w  miarę konsekwen­
tnie, przedstawiając jednocześnie szersze tło teatru wydarzeń ówczesnej Europy
i świata. Autorowi udało się na ogół zachować odpowiednie proporcje między 
zagadnieniami politycznymi, militarnymi i gospodarczymi oraz problematyką spo­
łeczną i kulturalną.

Dwa pierwsze rozdziały charakteryzują epokę wilhelmińską oraz naświetlają 
rolę ówczesnych Niemiec w  polityce światowej, ukazując ich ekspansję polityczną, 
ekonomiczną i militarną — ze szczególnym podkreśleniem roli Prus (ss. 2 - 6 ,  8-11) .  
Po dwa rozdziały poświęcono kolejno dziejom i różnym aspektom I wojny św ia­
towej oraz Republice Weimarskiej. Następnie, aż trzy rozdziały zajmuje dość 
wszechstronna analiza okresu hitlerowskiego, wzbogacona rozważaniami o ruchu an­
tyfaszystowskim w  Niemczech {ss. 420 - 431). Jeden z rozdziałów dotyczy dziejów  
okupacji Niemiec i uwzględnia problem denazyfika-cji oraz procesu norymber­
skiego (ss. 468 -476). W rozdziale ostatnim, wydaje się nazbyt skrótowo, przed­
stawiono, obfitującą w wiele wydarzeń o szerszym znaczeniu, tzw. epokę adenaue- 
rowską i jej sukcesorów, uwypuklając rolę Adenauera i .Brandta, Całość zamyka 
obszerna bibliografia przedmiotu (ok. 1 arkusza) i szczegółowy, zintegrowany in­
deks osobowy i tematyczny. Ożywia pracę kilkadziesiąt zdjęć dokumentarnych oraz 
karykatur.

Uwagę czytelnika zwraca jednak przede wszystkim fakt, że autor przedstawia

2 W arto  p rzy  te j okazji, n ie ja k o  d la  k o n tra s tu , odno tow ać in n ą  w y d an ą  racze j p rzy p ad ­
kow o w  ty m  sam ym  czasie (1973 r.) k siążkę  o N iem czech: A. C r  a w  1 e y, The Rise of 
W estern Germ any 1945 - 1972. L ondon  1973, 315 ss. (w yd. Collins). J e j  le k tu ra  ro zczaro w u je  
je d n a k ; k sią żk a  n a leży  bow iem  do sw oistego  g a tu n k u  p u b lic y sty k i p o lity czn e j, a p ew n e  je j 
f ra g m e n ty  sp ra w ia ją  w rażen ie , iż je s t  to  rzecz z o k resu  „z im nej w o jn y ” . S tąd , budzić m oże 
zdziw ien ie  b ard zo  p re te n s jo n a ln a  in fo rm a c ja  a u to ra  w  p rzedm ow ie, p o w ołu jącego  się n ie  
ty lk o  n a  u ty tu ło w a n y c h  k o n su ltan tó w , a le  rów n ież  i  na  pom oc czynn ików  o fic ja ln y ch  obydw u 
k ra jó w  (s. 7).

3 A u to r n ie  w y raz ił je d n a k  sw ego stan o w isk a  w obec, budzący ch  często  w ie le  k o n tro ­
w e rs ji  i zas trzeżeń , k o n cep c ji m etodo log icznych  h is to ry k ó w  n iem ieck ich . B yło to  — w y d a je  
się  — kon ieczn e , chociażby  m .in . i d la tego , że w  ro k u  1968 u k aza ła  się w y d an a  p rzez  u n i­
w e rsy te t w  W esleyan  (USA), ob szern a  p ra c a  p ro f. G eorga G. Iggersa  na  te m a t n iem ieck ie j 
k o n c e p c ji h is to r ii i n a ro d o w y ch  tr a d y c ji  m yśli h is to ry c z n e j, począw szy od H e rd e ra , aż po 
dzień  dzisie jszy . Rzecz t r a k tu je  g łów nie  o genezie , ew o lu c ji i k ry zy sie  p odstaw ow ych  k ie ­
ru n k ó w  n iem ieck ie j szko ły  h isto ry czn e j „szko ły  p ru sk ie j” o raz o w pływ ie  to ta lita ry z m u  na  
n iem ieck ą  m yśl h is to ry czn ą  i o in n y ch  czy n n ik ach  d e z in te g ru ją c y c h  (G eorg G. I g g e r  s, 
The German Conception o f History. The National Tradition o f Historical Thought from  Herder 
to the Present. M iddletow n, C o n n e c tic u t 1968, 363 ss).
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nie tylko określone wydarzenia historyczne i ich tło, ale sygnalizuje również 
główne doktryny i idee epoki, charakteryzuje partie i ugrupofwiania polityczne, 
a także kreśli sylwetki głównych przywódców — i to nie tylko niemieckich. 
Wiele uwagi poświęcono ruchowi socjaldemokratycznemu (nieco mniej komuni­
stycznemu), a także ruchowi chadeckiemu (Centrum), konserwatyzmowi oraz ten­
dencjom faszystowskim i ich zinstytucjonalizowanym formom.

Sporo miejsca zajmuje również analiza wydarzeń związanych z kształtowa­
niem się stosunków Niemiec z ich sąsiadami, m. in. z Francją, Polską i Czechosło­
wacją. Autor sygnalizuje sporne kwestie graniczne i terytorialne w różnych okre­
sach, omawia okupację Potoki po I i II wojnie światowej oraz układ z 1370 r.
i uznanie przez RFN granicy Polski na Odrze i Nysie. Przedstawiając obszernie 
rozwój stosunków między RFN i NRD oraz problem Berlina Zachodniego, wspo­
mina m. in. o roli radiostacji amerykańskiej RIAS, zwłaszcza w  r. 1953 (s. 530). 
W pracy dość szeroko potraktowano problematykę prawno-ustrojową Niemiec, co 
znalazło wyraz zwłaszcza w  rozważaniach na temat koncepcji państwa w  epoce 
wilhelmińskiej oraz roli Reichstagu i Bundestagu.

Godny bliższego naświetlenia jest ostatni rozdział, poświęcony minionym dwom 
dziesięcioleciom. Zawarto w  nim bowiem nie tylko spory ładunek informacji fak­
tograficznej, ale i wybrane grupy zagadnień, wśród których na czoło wysuwa się 
problem odradzania w  powojennych Niemczech zachodnich nowej demokracji par­
lamentarnej i proces kształtowania się układu sił politycznych, ich wpływ na sto­
sunki wewnętrzne i politykę zagraniczną. Autor porównuje ten okres z sytuacją 
w  czasach Republiki Weimarskiej, co było na pewnym etapie „modne” u wielu auto­
rów niemieckich. Trafny jest dyskurs charakteryzujący przemiany ekonomiczne 
w powojennych Niemczech i podłoże tzw. cudu gospodarczego oraz krytyczny osąd 
kierunków polityki zagranicznej Adenauera. Zaledwie jednak kilka stronic po­
święcono interesującym wydarzeniom wewnętrznym trudnych dla RFN lat sześć­
dziesiątych (Od Erharda do Brandta). Obszerny zaś wywód na temat NRD (ss. 539- 
-555) nie pozbawiony jest tu i ówdzie nieprzyjaznych państwom socjalistycznym  
akcentów, a w  treści i formie nacechowany jest schematyzmem i tendencyjnym  
sceptycyzmem.

Interesującym i korzystnie kontrastującym pod względem formy przyczynkiem 
na tle bogatej problematyki „makropolitycznej” są krótkie rozważania autora na 
temat nowych orientacji w  kulturze niemieckiej po 1945 r. (w RFN i NRD), akcen­
tujące zwłaszcza „rozrachunek” z przeszłością. Do nowych zjawisk zalicza m. in. 
„Grupę 47”, B. Brechta, Giinthera Grassa i Rolfa Hochhuta, a także filmy w y­
twórni NRD — „DEFA”, które — zdaniem Rydera — nawiązują do tradycji z 
okresu weimarskiego (s. 566). Krytycznie natomiast ocenia produkcję filmową RFN
— zwłaszcza z lat pięćdziesiątych (s. 567). Odnotowuje także kulturotwórczą rolę 
związków zawodowych w RFN i analizuje inne zjawiska ruchu intelektualnego
i kulturalnego w tym kraju.

Szereg wywodów merytorycznych autora przeplata refleksja bardziej publi­
cystyczna niż naukowa i — przy sporej dozie obiektywizmu jaki stara się zacho­
wać — sympatie jego skłaniają się raczej ku RFN. Ta może niezbyt odkrywcza 
naukowo praca godna jest jednak lektury, chociażby ze względu na samą formę 
prezentacji najnowszej historii Niemiec, jak i ogólne tendencje podjętej próby 
komentarza wielu wydarzeń i zjawisk z pozycji zewnętrznego i — wydawać by 
się mogło — emocjonalnie nie zaangażowanego autora, ale przejawiającego także 
tendencję do usprawiedliwiającego wyjaśniania, a nie tylko do analizy krytycznej.

Leonard Łukaszuk
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